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Protokół Nr VIII/2003r
z Sesji Rady Gminy Raciążek

z dnia 30 września 2003r.

Lista obecności wg. załącznika do protokołu.

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Gminy - Stanisław Augustyniak. Przewodniczący przeprosił radnych, że zwołana na dzień 29 września sesja nie odbyła się. Przyczyną odwołania sesji była niedyspozycja Wójta. Radni przyjęli wyjaśnienia ze zrozumieniem.

Przewodniczący stwierdził, że na 15 radnych, obecnych jest 12 radnych. Sesja jest prawomocna. Następnie Przewodniczący Rady przedstawił porządek obrad, proponując jednocześnie wprowadzenie do porządku w pkt-cie 6 podpunktu „h”- podjęcie uchwały
w sprawie kandydatów na ławników oraz:
1) wprowadzenie do porządku obrad jako pkt.6 podp. „a”- podjęcie uchwały

 w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonym projekcie Uchwały Rady Powiatu 

w Aleksandrowie Kuj. w sprawie likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Aleksandrowie Kuj.
2) przesunięcie w pkt 6 podpunktu „e” po zreferowaniu zagadnienia dot. statutów sołeckich.

Po uwzględnieniu tych propozycji w porządku obrad radni 12 głosami za przyjęli bez uwag proponowany porządek.

Ad.4.
Przyjęcie protokołu z poprzedniej Sesji.

Przewodniczący Rady poinformował, że protokół wyłożony był do wglądu, w związku            z czym zaproponował jego przyjęcie bez czytania.








12 radnych głosowało za

W trakcie obrad przybył radny- Jan Sekuła.

Na sesji obecnych było 13 radnych.

Ad.5. 
Informacja Wójta z międzysesyjnej działalności.


Wójt Gminy przeprosił za niedyspozycję w dniu wczorajszym, ale jak stwierdził, coś takiego jak choroba się zdarza.

Ciągle niezrozumiała jest dla niego sytuacja zapisów Statutu Gminy, że jeżeli nie ma Wójta , Sekretarza, Skarbnika to sesja nie może się odbyć. Trzeba zmienić Statut albo inaczej interpretować jego zapisy.


Jak stwierdził Wójt – ostatecznie  została załatwiona sprawa przyłącza w Siarzewie. Ale znów jest problem. Ludzie, którzy poprzednio wody nie chcieli, nie wyrazili chęci przystąpienia do komitetu, obecnie awanturują się, by zrobić im przyłącze.

Chodzi o p. Kanaś i p. Brzustowicz.

Kiedy była możliwość podprowadzenia wody pod  samą posesję, to nie były zainteresowane. Przyłącza do nich (przynajmniej jedno) jest długości około 170 m. Gmina jest zwodociągowana w przeszło 99%.

Zgodnie z budżetem zakupiliśmy lampy na ulicę Spokojną-3, na Szkolną-1, prawdopodobnie na ul. Kwiatową-1.

Bardzo dobrze została załatwiona sprawa robót publicznych.
Po w Ciechocinku i  Aleksandrowie mamy największą liczbę pracowników . 

Łącznie z absolwentami jest to 18 osób.

Wystąpiono z pismem do p. Marszałka Szopińskiego o przydział środków z budżetu marszałka, ewentualnie zakup lub wzięcie w leasing autobusu na dowóz dzieci.

Wniosek został przekazany do Warszawy. Nie wiadomo, czy zostanie załatwiony pozytywnie.

Pan Wójt poinformował, że wcześniej zwrócił się z prośbą do poseł Szparagi o interwencję   w sprawie przyznania gimbusa. Pani poseł interweniowała u minister Łybackiej. Otrzymała odpowiedź, że w woj. kujawsko-pomorskim jesteśmy na 47 miejscu na przydział gimbusa.

Został zrobiony krawężnik na ul.Szkolnej.

W Urzędzie Gminy została przeprowadzona kontrola ZUS-owska. Z przyjemnością słuchałem opinii kontrolera i przyjąłem od niego gratulacje, że mam takich pracowników.

W związku z tym, że fundusz nagród wynosi zero, niestety nie mogę tych pracowników nagrodzić.

Rozwiązano problem dzieci z Gminy Raciążek chodzących do przedszkola w Ciechocinku. 

Rada Miasta Ciechocinek podjęła decyzję ,że nie będzie finansować dzieci, które mieszkają poza miastem Ciechocinek. Szczególnie dotknęło to gm.Aleksandrów, w mniejszym stopniu nas. Niemniej jednak 10 dzieci znalazło się w tej sytuacji. Po rozmowach z p. dyrektor           z Widoku oraz burmistrzem rozwiązaliśmy to w ten sposób, że trójka dzieci z naszej Gminy została w przedszkolu na ul. Widok, w zamian za to – troje dzieci z Ciechocinka uczęszcza do naszego przedszkola. Natomiast dzieci z przedszkola z ul.Wierzbowej muszą chodzić do przedszkola w Raciążku. Na 50 możliwych miejsc w tej placówce – dzieci jest 70, jest bardzo ciasno.

Następna sprawa to sala gimnastyczna przy Zespole Szkół – wykonawca nie zainstalował wentylatora, natomiast gmina wstrzymała mu wypłatę pieniędzy. Obecnie zostało to rozliczone i ostatecznie załatwione.

                  Na sesję przybył starosta powiatu aleksandrowskiego – p.Zbigniew Żbikowski .Przewodniczący Rady serdecznie powitał gościa.

Dyskusja:
- r.Władysław Pogorzały – między poprzednią sesją, a obecną był sporządzony akt notarialny odnośnie sprzedaży ostatniego mieszkania w Domu Nauczyciela. Myślę, że nie wszyscy radni o tym wiedzą. Jak przedstawia się sprawa wspólnoty mieszkaniowej?

- Wójt Gminy – faktycznie ostatnie mieszkanie kupiła p.Barbara Sekuła i w tej chwili cały ten budynek należy do wspólnoty. My – jako gmina, mamy z nimi podpisaną umowę na dostawę ciepła i wody do tego budynku. W tej chwili jest wyliczona stawka za ogrzewanie tych mieszkań i ci mieszkańcy będą nam za to płacić. Jak się orientuję, szefową wspólnoty jest p.Jastrzębowska. Jeżeli wspólnota nie powstanie, to są jeszcze inne możliwości prawne.

- r. Pogorzały – czy są ustalone koszty za ogrzewanie?

- Wójt Gminy – stawka jest wyliczona do pow.mieszkania. Koszty, które ponosi szkoła na ogrzewanie budynku szkoły są podzielone na m² i ta sama stawka dotyczy tych mieszkań. Wynosi to około 2,50 z VAT/m² pow. mieszkania.

Radni stwierdzili, że stawka ta nie kumuluje się.

- Wójt Gminy – ceny w innych gminach kształtują się od 3 – nawet do 4 zł, ale są to kotłownie droższe  - olejowe, gazowe, a tutaj jest tańsza – miałowa.
- r. Pogorzały – zwrócił uwagę , że od szkoły do bloku mieszkalnego jest dość duża odległość, następuje utrata ciepła. Opłaty są dość niskie za m². Co zrobimy, jeżeli mieszkańcy za jakiś czas zaczną przychodzić i zgłaszać usterki  ( np. że pękła rura )?
- Wójt Gminy – podkreślił, że gmina odpowiada za dostawę ciepła i wody, a reszta typu grzejniki, śrubki, klamki – nas nie interesuje. Wie, że ludzie ci, jakieś pieniążki zbierają na tzw. fundusz remontowy.

- r.Józef Miś – czy gmina będzie rozliczać się z każdym mieszkańcem tego bloku, czy ze skarbnikiem wspólnoty ?

- Wójt Gminy – jest zarząd wspólnoty i znim będziemy się rozliczać. Natomiast za dostawę ciepła odpowiadamy i te rury, jeżeli się zepsują, na nasz koszt będą naprawiane, ale to są koszty, które ponosi gmina za dostawę energii, czyli ta stawka 2,50 może ulec wtedy zmianie.
- r.Miś – do jakiego momentu urządzenia grzewcze są własnością Gminy ? W umowie jest pewnie napisane bardzo ogólnie.

- Wójt – do fundamentu budynku, a jeżeli chodzi o wodę, to są liczniki.

Ad.6.

a) Przewodniczący Rady Gminy udzielił głosu p.Zbigniewowi Zbikowskiemu – staroście powiatu aleksandrowskiego.

Starosta – przybliżył problem związany z funkcjonowaniem ZOZ-u, bowiem ( jak stwierdził), są na ten temat różnego rodzaju dyskusje i plotki.

Od 1 stycznia 1999 r. powiat stał się organem założycielskim dla tego zakładu. Na początek przejął 680 tys. długu, które było. Z tego zadłużenia Wojewoda uregulował ponad 100 tys. Pozostały dług przeszedł na zakład w momencie przejęcia przez powiat Rok 1999 był dobrym rokiem dla zakładu, zakład skończył rok budżetowy na plusie. Rok 2000 też nie był najgorszym, chociaż rok budżetowy zamknął się długiem, ale nie był to dług, który „zwalał z nóg”. Gdyby Sejm nie okazał się na święta taki dobry i uchwalił ustawę „203”, co wiązało się ze znalezieniem bardzo dużych środków. W 2002 r. na półrocze,  zakład zaczął osiągać zysk, co pozwoliło podjąć decyzję przez dyrektora, by  od 1 stycznia 2002 r. wzrosły płace dla wszystkich pracowników Drugie półrocze 2002 r. było dużo gorszym. Za świadczenia wykonywane ponad limit, Kasa Chorych nie zapłaciła już 50% ale 30 %, co spowodowało, że koniec roku zamknął się długiem zewnętrznym ca 900 tys.zł. Pozostawał nadal dług wewnętrzny – dług w stosunku do załogi.

Mimo, że jest porozumienie wszystkich związków zawodowych z dyrektorem, w kwestii nie płacenia trzynastek od 2001 r., to sądy w tej sprawie orzekają różnie, także nie wiadomo, jak się to wszystko zakończy. Natomiast 2003 rok zaczął się fatalnie.

Kasa Chorych obniżyła stawki umowy kontraktu na świadczenia medyczne udzielane przez zakład. Po I kwartale, zgodnie z poleceniem Zarządu Powiatu, zakład co kwartał składa informacje ze stanu swoich finansów. Od I kw. robi to co miesiąc. Okazało się, że przez 3 m-ce, dług znacznie wzrósł, do ca 1 mln zł. Wobec tego Zarząd Powiatu zastanawia się, co dalej ?

Starosta zaznaczył, że cały czas mówi tutaj o długu zewnętrznym, a nie pracowniczym.
Mimo podjęcia różnych działań – dług nadal rośnie, średnio o 200 tys.zł, obecnie trochę mniej. Ponieważ sam p.starosta i Zarząd Powiatu nie widzi możliwości dalszego funkcjonowania tego zakładu przy przyrastaniu długu, bo wkrótce może się okazać,         że i powiat nie da sobie z tym rady. Zaproponowaliśmy takie pociągnięcie, które jest dość skomplikowane, czyli postawienie w stan likwidacji zakładu i powołanie w jego miejsce spółki prawa handlowego ze 100 % udziałem powiatu. Nie jest prawdą, że byłaby to jakaś prywatna firma. Co by to spowodowało ? 
Wprawdzie powiat jest organem założycielskim tego zakładu, ale tak naprawdę nie może pokryć długu. Chwili obecnej, zgodnie z ustawą o zakładach opieki zdrowotnej, może finansować inwestycje w tym zakładzie, zakupować sprzęt ( np.zakup respiratorów, kardiomonitorów), ale nie może finansować bieżącej działalności zakładu. Co najwyżej , może udzielić pożyczki, od której trzeba byłoby zapłacić podatek. Powiat nie jest tak bogaty, by jednorazowo pożyczyć środki, musiałby zaciągnąć kredyt. Przedłożony przez dyrekcję pierwszy program nie znalazł akceptacji zarządu ani Rady Powiatu, przystąpiono do procesu przekształcania.

Dlaczego jest taki zamiar, aby to dokonało się jeszcze w tym roku?

Jak wiadomo, w przyszłym roku rząd szykuje nam kolejną „rewolucję”. Rada Ministrów dzisiaj już lub w najbliższym czasie, przyjmie projekt ustawy zmieniającej ustawę o ZOZ, gdzie z mocy prawa Zakłady Opieki Zdrowotnej zostaną przekształcone w spółki prawa handlowego. Nieszczęście polega na tym, że w tej chwili, te wszystkie długi z momentem postawienia w stan likwidacji, stają się długami powiatu, żaden samorząd jeszcze nie zbankrutował i lepiej byłoby stracić niż jak będzie od stycznia 2004, kiedy te długi będą spółki. Powiat chce, aby ta spółka wystartowała od zera, oczywiście na innych zasadach. Inny jest nadzór właściciela, inny Rady nadzorczej spółki. Starosta stwierdził, że w tej chwili czasu jest za mało i nie ma szans na to, aby ten zakład przekształcić. Pomimo tego, do wszystkich rad szczebla podstawowego powiat wnosi projekty uchwał w sprawie tej likwidacji, ponieważ powiat chce być przygotowany na wszelką ewentualność. Poza tym ta uchwała, jeżeli zostanie podjęta, umożliwi prywatyzację podstawowej opieki zdrowotnej, czyli umożliwi sprzedaż ośrodków, ewentualnie wydzierżawienia, bo podstawowa opieka w założeniach od samego początku była albo sprywatyzowana, albo przechodziła do gmin. W naszym powiecie jest tak, że (chyba) 9 ośrodków i 3 przychodnie jest dalej w ZOZ-ie, co powoduje nie raz dochody, ewentualnie duże straty.

Księgując to wszystko ogólnie przynosi straty. Na przykład przychodnia w Nieszawie, Ciechocinku czy w Aleksandrowie Kuj. przynosi kilkuset tysięczne straty w skali roku.

Mimo, że starosta nie wierzy w to, że jeszcze w tym roku uda się zlikwidować szpital         i przekształcić go w spółkę prawa handlowego, powiat chce doprowadzić do porządku podst.op.zdrowotną, gdzie jako jedyny powiat w całym woj. kuj.-pom., ma podstawową opiekę zdrowotną u siebie. Wszędzie jest to albo w gminach, albo u osób prywatnych.
Pan starosta powiedział, że z naszej Gminy jest zainteresowana p.Bajor, która złożyła wniosek o przejęcie pacjentów w formie przetargu nabyć ten ośrodek, ewentualnie jeżeli nie będzie takiej zgody rady, gdy rada powiatu zmieni uchwałę ( bo na razie podjęła uchwałę, że sprzedajemy wszystkie ośrodki), to będziemy ośrodki wydzierżawiać. Niebezpieczeństwa, że w tym czasie pacjenci nie będą mieli gdzie iść po świadczenie tych usług , które do tej pory mają – nie ma. 

Z momentem utworzenia tego niepublicznego zakładu i likwidacji starego, nowy zakład przejmuje wszystkich pacjentów w formie takiej cesji. Umowę na wszystkie ośrodki  i na szpital, będzie jeszcze podpisywał dyrektor ZOZ-u w Aleksandrowie Kuj., z momentem prywatyzacji – pacjenci dotychczas zapisani (ci pozytywni), staną się pacjentami tego lekarza. Zadaniem lekarzy będzie, żeby ich utrzymać u siebie, ponieważ ściągnąć ich mogą inni np.z Ciechocinka. Jest pozytywna  uchwała Rady Powiatu w tejże materii. Pan starosta przybliżył skalę zadłużenia. Na dzisiaj, z tych wyliczeń, które przedkładał na sesji Rady Powiatu w lipcu, wynikało, że było tego 2.300 tys.zł w stosunku do zewnętrznych dostawców i wierzycieli, natomiast w stosunku do załogi z „203” i ewentualnie 13-tka, jest to rząd 7 mln zł. Zakład nigdy nie podoła temu, żeby te długi spłacić, stąd próbujemy znaleźć z tej sytuacji jakieś wyjście.
Załoga SP ZOZ, szczególnie szpitala, nie bardzo chce tego przekształcenia, bojąc się, że straci pracę, czy ulegną znacznemu obniżeniu zarobki. Akurat tak dziwnie się składa, że boją się ci, którzy praktycznie nie powinni się bać.

Pan starosta nie wyobraża sobie jak można „obciąć” uposażenie np.salowej, gdy wynosi ono 800 zł brutto, to jest ustawowo niemożliwe. Pielęgniarkom akurat też sobie nie wyobraża. Ze standardów, które Fundusz przekazał wynika, że raczej nie powinno być zwolnień, a wręcz przeciwnie przyjęcia do pracy. Natomiast prawda jest taka,że spółka działa na zupełnie innych zasadach. Lekarze są na kontraktach, w tej chwili większość pielęgniarek również jest na kontraktach, co wiąże się z poważnymi oszczędnościami dla zakładu, również dla tej spółki. Kwestia kontraktu polega na tym, że nie jest tak, jak teraz. Lekarz po podpisaniu kontraktu - np.10 tys.zł – z tego pokrywa wszystko – również zastępstwa w czasie swojego urlopu. A teraz są takie skrajne przypadki, że osoba, która od kilku miesięcy przebywa na chorobowym, z przyczyn nie zależnych od niej, pobiera (załóżmy, że miała wysoką średnią), gdzieś  9 tys.zł i zastępuje ją 2-3 lekarzy i też po 5- 6  tys.”biorą”. Na utrzymanie jednego stanowiska pracy, w tej sytuacji zakład pracy wydaje około  dwadzieścia kilka tysięcy złotych brutto mies., co jest nie do utrzymania.
Prawdą jest, że były takie kominy, ale proszę nie odnosić tego do wszystkich lekarzy, ponieważ poszła taka fama, że w aleksandrowskim szpitalu, to są takie ogromne pensje. Był taki skrajny przypadek, że lekarz otrzymywał 14 tys.zł, ale są i tacy, którzy zarabiają po 3 tys. Skala dużych poborów dotyczyła może 14 osób, otrzymywali wynagrodzenia ponad przeciętność łącznie ze wszystkim. Na pewno nie będzie tak w przypadku przekształcenia. Na życzenie wszystkich przedstawicieli załogi, został powołany zespół, który od strony szpitala opracował program restrukturyzacji. Z zarządu powiatu zostały wytypowane 2 osoby i ze starostwa pracownik, żeby to jakoś „ubrać” w ramy programu, ponieważ te propozycje, które były zgłaszane nie znalazły uznania Rady Powiatu. W tej chwili ten program został omówiony na Zarządzie i skierowany na komisje Rady Powiatu. Sądzi  ,że Rada Powiatu przyjmie ten program w najbliższym czasie. To ma dać jeden efekt – zatrzymania przyrastania długu. Starosta wyjaśnił, dlaczego chce, aby ten program został przyjęty jak najszybciej  dlaczego chce, aby Rada Powiatu jakieś stanowisko w tym zakresie przyjęła – dlatego, że obawia się tego, co stało się w wielu zakładach, że zostanie zajęte konto. Jest pewne niebezpieczeństwo, że i to może się nie udać, ale trzeba coś robić. W imieniu Zarządu p.starosta podtrzymał projekt przesłanej uchwały Rady Powiatu w sprawie wyrażenia opinii… i zawnioskował do Rady Gminy w Raciążku o pozytywną opinię, chociaż jak powiedział, niezależnie jaka ona będzie i tak ostateczną decyzję musi podjąć Rada Powiatu, ale lepiej jest odbierane jeżeli jednak samorządy opowiedzą się pozytywnie. Jeżeli nie będziemy prywatyzować, czyli przekształcać szpitala to i tak będziemy uciekać z ośrodkami.  Uchwała Rady Powiatu o tej likwidacji będzie ograniczona wtedy do ośrodków zdrowia, czyli bez szpitala.
Pan starosta zapewnił, że nigdy nie dopuści do zamknięcia szpitala w Aleksandrowie Kuj.

Dyskusja:

- r.Zdzisław Szopa – ile osób jest aktualnie zatrudnionych w szpitalu, z jakich środków będzie spłacany dług i z jakich środków będzie dofinansowany szpital?

Radny Szopa obawia się, że jak powiat przejmie szpital, to na nic innego nie będzie pieniędzy (na drogi, czy na szkolnictwo).

- Starosta Powiatu – pracowników jest łącznie z ośrodkami 470 z tego ok.320 w szpitalu.
Skąd pieniądze? – w tym roku NFZ. Nie ma jeszcze planu, jakieś projekty umów były przekazywane – do dzisiaj jeszcze tego nie ma. Nie wiemy jaki będzie kontrakt na przyszły rok. Z tych rozmów jakie przeprowadziłem z dyrektorem Funduszu, wygląda na to, że będzie taki sam, jak w tym roku.

Rząd proponuje w swoich projektach to w ten sposób:

Po pierwsze – jeżeli na spółce zostanie ten dług, to restrukturyzacja , którą powiat już przygotowuje, umożliwienie zmiany tych długów krótkoterminowych na długoterminowe, wykupienie odsetek od tych długów przez rząd. Dla powiatu wydawałoby się, że jest lepiej, że będzie to na tamtych zasadach, ale dla bezpieczeństwa tego zakładu – lepiej, że będzie to powiat i oczywiście lepiej dla społeczeństwa. Rząd rozważa pomoc przy spłaceniu „203”, poza tym, przekształcenie w spółkę będzie się wiązało z zawarciem ugód przedsądowych. Pan starosta powiedział, że we wrześniu był z p. dyrektorem na spotkaniu z ministrem Sikorskim- dyskusja była b.burzliwa. Starosta ma odczucie, że tak naprawdę 
- pozostaliśmy sami, jak sobie poradzimy, to jest nasz kłopot. Ministerstwo oprócz tych odsetek, tych pieniędzy jakie w części tylko znajdzie na „203” inaczej nam nie pomoże      i to otrzymają tylko te zakłady, które się będą restrukturyzować. Powiat przygotowuje się do wszystkich możliwych działań. Pan minister też ma trochę racji, bo to jest tak, że na dzisiaj, nie wiadomo, co by się stało – jeżeli nie zmieni się system finansowania, a na dzisiaj system oddzielił płatnika od organu założycielskiego. Płatnik jest w Bydgoszczy,  a nawet w centrali, a organem założycielskim jest powiat, który nawet takiej podziałki w budżecie nie ma. Na dzień dzisiejszy została założona, ponieważ zaciągnęliśmy kredyt, by skończyć inwestycję przejętą od wojewody i zakupić trochę sprzętu, aby ten szpital był na jakimś poziomie. Na dzisiaj sytuacja wygląda tak, że pacjenci się cieszą, przychodzą podziękowania nawet z Warszawy, laparoskopia wykonywana jest nawet dla pacjentów   z Włocławka, ale starosta się z tego powodu nie cieszy, ponieważ za to wszystko nikt nie chce zapłacić. 30% procedur chirurgicznych jest nie zapłaconych i nigdy nie będzie zapłaconych, a koszty  są duże. Prawda jest taka, i trzeba  przyznać rację ministrowi, że system zarządzania też jest trochę niewydolny. Na naszym przykładzie – wszyscy krytykują p.dyrektora, popełnił błąd, że podniósł płace, a nie wypłacił „ 203”. To był błąd, ale na tą szalę trzeba wziąć wszystko- i to, co zrobił dobrego i to, co złego. Pewnie, że nie powinien podnosić wynagrodzeń w 2002 r., skoro nie wypełnił ustawowego wymogu, to spowodowało pewne rozgoryczenie. Na dzisiaj system płac został zweryfikowany – obniżono stawkę za dyżury, wszyscy dostali wypowiedzenia płac z tym, że niektórym pracownikom naprawdę nie ma z czego zabrać.
- r.Szopa – stwierdził, że najprawdopodobniej był słaby system kontrolny ze strony powiatu nad szpitalem.

-p. Starosta  - zarząd powiatu ma takie uprawnienia, że może co 2 dni zmieniać dyrektora. Natomiast wszystkich pracowników – dyrektor. Nie może tak być, że starostwo nakazuje dyrektorowi – tego nie rób, a tamto tak. Wewnętrzną strukturę buduje sobie dyrektor. Starostwo rozlicza dotację, którą przekazało temu zakładowi, przyjmowaliśmy kwartalnie sprawozdania. Sprawozdania te nie budziły niepokoju, ponieważ brakowało   w nich zobowiązań pracowników. Mieliśmy kontrolę NIK-u w tym roku i wypadła całkiem nieźle, poza zarzutem podatkowym. NIK sprawdzał środki przekazywane             z powiatu, od wojewody i ministerstwa na restrukturyzację, które wykorzystane zostały prawidłowo.
Tak naprawdę jest to błąd systemowy, że oddzielono płatnika od właściciela. 

Dyrektor  odpowiada przed zarządem powiatu. Kontrola finansów szpitala była dwukrotnie robiona przez audyt zewnętrzny, był rewident ministra i wszystko szło dobrze. Kto mógł wymyśleć taki numer, że 24 ktoś ustawę sobie wymyślił, nie patrząc skąd wziąć pieniądze? Jak z Kasami Chorych zaczęło się nam układać , to ktoś zlikwidował kasy. Pozostał fundusz, który jeszcze nie wie, ile ma pieniędzy, nawet propozycji nie ma. To są te niedomagania wewnętrzne, bowiem kwestia nie wypłacania trzynastek i wypowiedzeń mogła być podjęta wcześniej. Co prawda, dyrektor się broni, że jest regulamin uzgodniony z pięcioma związkami, ale mimo wszystko w dwóch przypadkach sąd orzekł, że trzynastka się należała, 203 wszyscy wnieśli do sądu, pierwsze rozprawy odbędą się prawdopodobnie w piątek. Starosta ma nadzieję, że załoga to zrozumie. Może dojść do sytuacji, że w listopadzie zabraknie na pensje.
r. Pogorzały- poinformował, że w czerwcu br. dwukrotnie był w szpitalu. Lekarze chodzili ze słuchawkami na szyi i nie miał go kto załatwić. W pokoju siedziało trzech lekarzy i oglądało mecz. Natomiast pielęgniarki biegały zaganiane przy pacjentach.

p. Zabłocki – projekt uchwały, który otrzymaliśmy nie oznacza wcale, że likwidacja SPZOZ-u, oznacza likwidację szpitala. Życie wymusza na nas pewne posunięcia. Jest kwestią czasu zmiana stanu prawnego szpitala. Jest paradoksem, że powiat łoży nie małe pieniądze na rozwój szpitala, aby ten mógł wejść w sieć krajową i dla przykładu zwiększyła się o 40% ilość usług na chirurgii i zamiast przynosić zyski dla ZOZ-u przynosi większe straty, dlatego, że za część usług fundusz zdrowia nie płaci. 

Zatrudniony  został ordynator, z którego w okolicy są wszyscy zadowoleni, przyjeżdżają  na leczenie do nas ludzie z powiatów ościennych.
Patrząc z ekonomicznego punktu widzenia należałoby, załóżmy od 1 listopada zamknąć oddział chirurgiczny, bo limit usług podpisany z Funduszem Zdrowia jest wyczerpany.

Dlatego m.in. powstał pomysł likwidacji SPZOZ.

Decyzja ta jak najbardziej niepopularna z politycznego punktu widzenia, ponieważ nas radnych, p. Starostę jak i państwa, będą postrzegali jako likwidatorów.

Powiat czy tak, czy nie i tak będzie właścicielem stuprocentowym udziałów w tej spółce, która powstałaby na tej bazie.

To jest relikt, bo taki jest model reformy przyjęty w tym kraju, że podstawowa opieka medyczna, czyli gminne ośrodki zdrowia znajdują się bądź w gminnych ośrodkach zdrowia, finansowanych przez samorządy lokalne, bądź sprywatyzowane.
Gminy się do tego nie garną. Wycena naszego Ośrodka Zdrowia wynosi około 32 tys. złotych, doprowadzić go do stanu technicznego, który zadowalałby nas, to trzeba kolejne 30 tys. zł. „wpakować”. Jaki jest sens dokładać 30 tys. zł w remont obiektu o wartości 34 tys., skoro za te pieniądze można nowy wybudować w ciągu dwóch lat.

Decyzja pozostaje dla państwa. Opinia samorządów, Wojewody i Marszałka Województwa jest wymuszona przepisami, a decyzję wiążącą i tak podejmie Rada Powiatu.


r. Miś- nie wiemy, jak ten nowy twór będzie działał. Teraz są limity na opiekę medyczną i przypuszczam, że one nie znikną. Jeżeli to będzie placówka handlowa i limit się skończy, to będę musiał płacić?


p. Starosta- z całą pewnością sytuacja się nie zmieni, bo ten nowy zakład przejmie wszystkich obecnych pacjentów. Zmieni się system nadzoru i system rozliczania tego zakładu. Przejście na kontrakty spowoduje oszczędność płac o 20,6% których zakład nie musi odprowadzić. Kwestia rozliczeń rzeczowych wydatków jest inna. Obliczono, że w skali roku te ponad 20% to 1,5 mln zł oszczędności. Oczywiście, że ta spółka będzie działać na takich samych zasadach jak działa ten zakład, tyle że nadzór nad nią będzie większy. Zarząd odpowiada za wszystko przed właścicielem. Powiat nie chce, żeby to była spółka akcyjna, tylko spółka z o.o., gdzie 100% udziałów ma dalej powiat. Prawdą jest to, że ta spółka będzie mogła sprzedawać udziały np.: pracownikom za ich wierzytelności, ustawę „203” i trzynastkę.

r. Ćwikliński- zapytał  Starostę, czy nie obawia się sytuacji, że po pewnym czasie posiadaczem akcji będą 1-2 osoby i teoretycznie będzie to jednostka samorządowa,                  a praktycznie decydować o niej będą 1-2 osoby.

 p. Starosta- jest to nie możliwe, bowiem pakiet kontrolny posiada zawsze organ założycielski, czyli powyżej 50%.
r. Miś- czy generalnie pacjent po przekształceniu nie będzie zmuszony do płacenia.

p. Starosta- nie może być, jeżeli zakład podpisuje umowę z funduszem. To nie jest możliwe i przy spółce nie może być.

r. Szejner- przy spółce zaostrzone są kontrole i koszty. Na wszystko są limity i niech przyjdzie taki okres, że w maju wyczerpie się limit np.: na porody i co wtedy,- nie przyjmiemy, bo limit wyczerpany?
r. Szopa- szkoda zmarnować  taki potencjał, 15 lat temu to była ruina, a teraz są bardzo ładne obiekty, że aż przyjemnie wejść do tego szpitala

Proponował wprowadzić sprzedaż  cegiełek.


p. Starosta- z wprowadzeniem cegiełek też jest problem. Na dzień dzisiejszy  rady poszczególnych gmin mogą dotować zakupy sprzętu specjalistycznego z tym, że wszystko to idzie przez budżet powiatu. Za zgodą rady wchodzi to do budżetu i zgodnie z przeznaczeniem jest przekazywane. Są takie Gminy, które kupują – np.Aleksandrów Kuj., Bądkowo, Ciechocinek. Powiat przekazuje na sprzęt i na rentgen 300 tys.zł i około milion sto tysięcy na zakończenie inwestycji.

- r. Ćwikliński – jaki wpływ kierownik ośrodka zdrowia będzie miał na personel?

- p.starosta – w momencie sprzedaży obiektu zostanie zapisany tzw. pakiet socjalny, który zapisany będzie w akcie; co najmniej 5 lat prowadzenie tego obiektu jako ośrodek zdrowia (na wieki też nie można), przejęcie całej załogi co najmniej na rok. Przynajmniej tak to chcemy zapisać. Na przykładzie Raciążka – .doktor Bajor chce to kupić, dzierżawić. Jest zlecona, zgodnie z uchwałą Rady Powiatu wycena majątku, będzie ogłoszony przetarg publiczny, chcemy go ograniczyć, by nie kupił go ktoś, kto będzie sprawiał kłopoty. Po nabyciu, p.doktor – jako już niepubliczny zakład występuje do Kasy Chorych  o przejęcie wszystkich pacjentów. Jej zadaniem jest ściągnięcie sobie jak największej liczby pacjentów. Raciążek jest na dzisiaj placówką dochodową.
- r.Janusz Góralski – zapytał, co będzie z mieszkańcami ośrodka ?

- starosta – jest pan dalej takim samym najemcą jak pan był i nadal płaci pan czynsz regulowany. Nie wolno powiatowi sprzedawać obiektów w części, jedynie w całości.

Pan Przewodniczący zapytał : „ kto jest za wyrażeniem pozytywnej opinii w sprawie projektu uchwały Rady Powiatu w Aleksandrowie Kuj., w sprawie likwidacji SP ZOZ      w Aleksandrowie Kujawskim ?”

- za głosowało 2 radnych

- przeciw głosowało 3 radnych

- wstrzymało się od głosu 8 radnych.

Przewodniczący stwierdził, że opinia Rady Gminy w tej sprawie jest negatywna.
Następnie odczytał projekt uchwały . 

Uchwała Nr VIII/43/2003 wyrażająca negatywną opinię o przedłożonym projekcie uchwały Rady Powiatu w Aleksandrowie Kuj. w sprawie likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Aleksandrowie Kuj.  została  przyjęta:

                                                                                   - 12 głosów za,

                                                                                   - 2 głosy przeciwne

b) zmiany do budżetu Gminy na 2003 rok

- Skarbnik Gminy – kończy się III kwartał sprawozdawczy, otrzymała 2 zmiany do budżetu – subwencja oświatowa i dotacje.

W dz.853 – opieka społeczna , po stronie dochodów
Rozdz.85313 – składki na ubezpieczenie zdrowotne – 122 zł

Rozdz.85314 – 87.800 zł – wypłata zasiłków z opieki społecznej,

Rozdz.85315 – dodatki mieszkaniowe zwiększyć o 227 zł,

Rozdz. 85395 – dożyw. Dzieci w szkołach  - 6.500 zł,

Rozdz.85316 – zmniejszenie o 400 zł – zasiłki rodzinne i pielęgnacyjne.

W dz.900 – Gospodarka komunalna,  oświetlenie uliczne zwiększyć o kwotę 4.742 zł        ( refundacja kosztów energii elektrycznej i konserwacja urządzeń oświetleń drogowych),

W dz. 758 – część oświatowa subwencji ogólnej, gdzie jest zwiększenie 15 tys. zł, dodać jeszcze 1.200 zł z rezerwy cz. oświatowej subwencji na dofinansowanie kosztów adaptacji pomieszczeń szkolnych na gabinety profilaktyczne.

Subwencja oświatowa po zwiększeniu wynosić będzie 1.237.165 zł.
Ogólnie zwiększenia dochodów wynoszą 123.585 zł .

Plan po zmianach wynosiłby – 3.749,746 zł.

Zmiany w dz.700 – wprowadzone jest 19 zł ( są to odsetki od czynszów),

w dz. 756 – zwiększono plany do wysokości wykonania. Część oświatowa subwencji została zwiększona o 15 tys.zł na doposażenie sali gimnastycznej.

Dz.801 – oświata i wychowanie – 809 zł dotacja na podręczniki dla uczniów rozpoczynających naukę w klasach I.
Opieka społeczna – 466 zł,

Gospodarka komunalna i ochrona środowiska – 123 zł (odsetki od nie terminowych wpłat),

Kultura i Ochrona Dziedzictwa Narodowego – dotacja z powiatu.

W wydatkach wprowadzono dotacje i oprócz tego w dz.700 – gospodarka mieszkaniowa – jest zmniejszenie o kwotę 2.266 zł.

W Urzędzie Gminy zwiększony został  § 4410 – podróże krajowe i służbowe o 3.500 zł.

Pozostała działalność – zmniejszenie o 2.708 zł.

W robotach publicznych – zakup materiałów i wyposażeń – 3 tys.zł, w płacach 4 tys.zł, wydatki bhp związane z zatrudnieniem tych pracowników 1,6 tys.zł i odpisy na ZFŚS.

W dz.921  wprowadzono dotację 5 tys.zł.

Zmiany w Zespole Szkól:
- zmniejszenia dot.paragrafów płacowych w szkole podstaw. – 6.625 zł i na delegacji

15.960 z – dot.to też wynagrodzeń  i 1500 zł zmniejszenie na energii.
Jest propozycja p. Dyrektor, aby te oszczędności przenieść na § 4210 w SP 6.625 zł 

i z Gimnazjum 15.960 zł.

Komisja Budżetowa na swym posiedzeniu pytała na jaki cel pieniądze te byłyby przeznaczone. Wobec tego p. Dyrektor złożyła pismo skierowane do Rady Gminy.

 Pani Skarbnik zapoznała radnych z treścią pisma.

Przewodniczący Rady poprosił radnego Misia o przedstawienie opinii Komisji Budżetowej w sprawie proponowanych zmian do budżetu. Opinia Komisji stanowi 

zał. do protokołu.  
Dyskusja:

- r. Pogorzały – przypomina sobie sytuację, gdy pani dyrektor prosiła Radę o przyznanie z rezerwy 800 zł, a obecnie okazuje się, że posiada na dzień dzisiejszy oszczędności ponad 20 tys.zł, na koniec roku może okazać się, że dodatkowo zaoszczędzi jeszcze 10 tys.zł.

Radny Pogorzały zaproponował żeby zaoszczędzone pieniądze w części przeznaczyć na oświetlenie ul.Spokojnej i Kwiatowej. Odnośnie pieca – przecież powinien być objęty gwarancją.

- r. Szopa – co to są za środki w kwocie 15 tys.zł na doposażenie sali gimnastycznej, przecież sala jest nowa.

- p.Skarbnik – są to środki celowe, zewnętrzne i trzeba je do budżetu wprowadzić.

- Dyrektor Sporna – jeżeli chodzi o odprawy, to odchodziły 3 nauczycielki. W szkole podstawowej można było stwierdzić, że zostały pieniądze na płace dopiero z dniem 1 września, ponieważ nowi nauczyciele, którzy zostali zatrudnieni są o niższym awansie zawodowym i o niższym wykształceniu, z niższym stażem pracy. Jeżeli chodzi o gimnazjum, to nauczyciel przebywa na długim zwolnieniu, ale w każdej chwili z tego zwolnienia mógł wrócić, pieniądze dla tej osoby musiały być w budżecie. Należało zatrudnić nauczyciela na zastępstwo, ale wiadomo, że dla niego przez okres wakacji nie było wypłacane wynagrodzenie. To nie są pieniądze, które wynikają ze złego planowania. Nauczyciela informatyki pani dyrektor nie mogła zatrudnić na umowę o pracę, ponieważ nie pozwalały na to przepisy. Był zatrudniony w ramach umowy innego zakładu pracy  zawartej z Powiatowym Urzędem Pracy – nie mógł mieć absolutnie dodatkowej umowy. Pani dyrektor powiedziała, że płaciła temu nauczycielowi z własnej kieszeni, bo informatyk w szkole być musi, a nie miała wyjścia z tej trudnej sytuacji, dlatego środki    w budżecie zostały.

Od września nauczyciel chemii, geografii jest stażystą, a do tej pory był to nauczyciel mianowany z 20-letnim stażem. Jeżeli chodzi o piec – to Wy państwo radni podejmiecie decyzję, czy będą 2 piece „chodziły”, czy jeden. Dwa lata temu był dokonany remont kapitalny, ten piec przecieka, nie ma go co remontować. W ubiegłym roku znów był spawany. W tym roku sezon się skończył – piec był znów spawany. Ten piec trzeba          z ogrzewania wyłączyć. Pozostanie jeden piec, ale musicie mieć państwo świadomość, że ten piec nam się zamortyzuje w jednym sezonie grzewczym. Pani dyrektor przedstawiła radnym zapotrzebowanie na opał w trakcie sezonu grzewczego.

Pani dyrektor podkreśliła ,że decyzja odnośnie zakupu pieca należy do radnych, którzy muszą mieć świadomość podjęcia takiej decyzji.
- r. Pogorzały – stwierdził, że w ub.roku p.dyrektor też miała nadwyżkę rzędu 50 tys.zł, w tym roku 20 tys.zł. Radny zwrócił uwagę, że jeżeli kupuje się piec, to powinna być gwarancja, ale jeśli on stoi nie używany, to okres gwarancji przepada.

- p. Sporna – piec był używany, podłączony do ogrzewania. Przy takiej zimie jak ta była nie było takiej możliwości.

- r. Miś – w chwili obecnej zakup pieca nie jest problemem, na jego zakup nie trzeba czekać miesiącami.

- p..Sporna – trzeba zrobić co najmniej zapytanie o cenę, bo nie jest to wydatek rzędu tysiąca złotych. Dać termin, gdzie spłyną oferty.

- r. Miś – przecież My nie zabieramy pani pieniędzy z tego paragrafu. Wykonanie półrocza i dodanie do jego wykonania tych płac to i tak są oszczędności.
- r. Serocki – zwrócił uwagę, że już na Sesji, gdzie pani dyrektor występowała o dotację 800 zł przewidywała, że będą oszczędności.

- p. dyrektor- zapytała, skąd miał taką pewność, skoro ona takiej nie miała ? Po raz pierwszy znalazła się w sytuacji, gdy na początku roku nie miała pełnej obsady.

Dwóch nauczycieli od 1 września zrezygnowało z pracy, Przewodniczący rady poddał pod głosowanie wniosek Komisji Budżetowej, a mianowicie: „kto z państwa radnych jest za tym, aby z zaoszczędzonych pieniędzy zakupić okna, stoliki, krzesła a pozostałe pieniądze pozostały w szkole”?- bez pieca.
- r. Pogorzały- zapytał czy komuś wiadomo, w jakim stanie są okna?

- p. Zabłocki – w fatalnym

- za – głosowało 6 radnych

- przeciw – 1 radny

- wstrzym. się - 6 radnych


Wniosek dot. zwiększenia środków na delegacje w Urzędzie Gminy o 1.500 zł został przyjęty 11 głosami za ,1 przeciw.

Uchwała Nr VIII/44/2003r o zmianie uchwały Nr IV/18/2003 Rady Gminy z 18.02.2003r. w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Raciążek na 2003 rok, została przyjęta 12 głosami za i 1 przeciw.
c) projekty Statutów Sołectw Gminy Raciążek

Sekretarz Gminy – powiedziała, że w materiałach na Sesję radni otrzymali projekty statutów sołeckich.

Przesłane projekty nie są pierwszą wersją, bowiem nad projektem statutów pracowała już Komisja Statutowa. Zgłoszono szereg wniosków, niektóre z nich zostały uwzględnione. Nie wszystkie wnioski mogły znaleźć swoje odzwierciedlenie              w statutach, ponieważ były sprzeczne z prawem.

Wspólnie z p. Przewodniczącym Rady ustalono, że w dniu dzisiejszym zostaną zebrane od radnych wnioski i po ich ewentualnym wprowadzeniu do projektów statutów, statuty zostaną przekazane do konsultacji mieszkańcom poszczególnych sołectw.

Dyskusja:
- r. J.Miś- zaproponował następujące zmiany:

- w § 13 sołtysem i przewodniczącym rady sołeckiej jest sołtys.


   (chodzi tutaj o skutek finansowy)


- w § 17 zebranie wiejskie może postanowić o przeprowadzeniu głosowania         


   tajnego (radny Miś proponuje, by w tym przypadku nie było takiej 


   możliwości)  Uważa, że głosowanie tajne może odbyć się tylko w przypadku     

               wyboru   sołtysa i rady sołeckiej.

             - w § 21 pkt 3 sołtys jest z urzędu członkiem rady soleckiej i jej   

               przewodniczącym,

             - pkt 5 i 6 tego § skreślić,

             - w § 22 podane jest, kto może zgłaszać wniosek w sprawie odwołania sołtysa      

                i rady sołeckiej. Radny Miś uważa, że Rada Gminy nie powinna mieć prawa 

                zgłaszania wniosku na temat odwołania sołtysa ani rady sołeckiej.

- r. Jan Sekuła -  poparł propozycję radnego Misia dot.zmiany zapisu w § 22. Uzasadnił to tym, że sołtys poniekąd wybierany jest w wyborach bezpośrednich  i nie może być ( w pewnym sensie ) związany przez wójta i Radę Gminy.

- r. Miś uważa, że należy pozostawić zapis dot. wójta z tego względu, że sołtys rozlicza się z urzędem z podatków. I jeżeli sołtys się nie rozliczy, to wójtowi powinno być przyznane to prawo.
- r. Sekuła – od tego jest prokurator.

- r.Miś – w takim przypadku § 23 miałby brzmienie „ w przypadku odwołania sołtysa Rada Gminy zarządza wybory”., wyrazy : „rada sołecka „ byłyby skreślone.

- r. Sekuła – stwierdził, że to, co mówi r.Miś jest logiczne pod warunkiem, że sołtys będzie przewodniczącym. W przeciwnym razie to nie ma związku.

Radny Sekuła powiedział, że wnioski, które za chwilę zgłosi nieco pokrywają się           z wnioskami radnego Misia. Zaproponował następujące zmiany do projektów statutów sołeckich:

- w § 8 dodać : „ lub w szczególnych przypadkach osoba przez niego upoważniona”.

- w § 12 określić liczbę członków Rady Sołeckiej do 5 osób, ma to związek z § 21,

- w § 12 pkt 2 wyraz „ przypadek” zastąpić wyrazem „wypadek”, dot .to również innych paragrafów, gdy wyraz ten występuje,

-  § 13 pkt 3 zastąpić brzmieniem : „ w wypadku, kiedy druga tura nie przyniesie rozstrzygnięcia,  komisja skrutacyjna zarządza zgłaszanie nowych kandydatów            i przeprowadza ponowne głosowanie w terminie 7 dni, nie wcześniej niż 3 od daty pierwszych wyborów z zastrzeżeniem ust.4,

- w § 13 dodać ust.4 o brzmieniu:

„ w wypadku gdy kandydat wycofa swą kandydaturę”.

Radny Sekuła  wziął po uwagę taką sytuację, gdy np. będzie dwóch kandydatów , żaden z nich się nie wycofa i od samego początku trzeba będzie przeprowadzać wybory (bez drugiej tury).
- w § 14 ust.2 „ w wypadku uzyskania równej ilości głosów kandydatów, którzy wchodzą na ostatnim miejscu w skład rady sołeckiej, przeprowadza się dodatkowe głosowanie wśród kandydatów, z zastrzeżeniem ust.3, który będzie miał brzmienie:

„ w takim wypadku kandydaci mogą wycofać swoją kandydaturę”.

- w § 16 pkt 3 proponuje dodać : „ w tym radnych Gminy co najmniej trzech, w tym jednego z danego sołectwa”,

Radni zwrócili uwagę, że w niektórych sołectwach nie ma wybranego radnego,

- w § 16 wprowadzić ust.4 o brzmieniu:
„ w wypadku braku możliwości zwołania zebrania przez sołtysa lub osoby przez niego upoważnionej w terminie o którym mowa w ust.3 zebranie zwołuje wójt lub osoba przez niego upoważniona”.

- w § 21, jeżeli przyjmiemy, że sołtys jest członkiem rady sołeckiej to powinien być ust.4 : „Rada Sołecka składa się z sołtysa i do 4 członków”,

skreślić zapis: „przewodniczącym rady sołeckiej może być sołtys, ponieważ wchodzi w skład rady sołeckiej,

- w § 22 ust.3 skreślić.

- r.Paweł Szejner – pytał, czy istnieje jeszcze fundusz sołecki ?

- r. Miś odpowiedział, ż e może być, jeżeli rada sołecka tak postanowi.

Przewodniczący Rady uważa, że najwięcej do powiedzenia będą mieli i tak mieszkańcy poszczególnych sołectw – zamknął dyskusję w temacie statutów sołeckich.

d) projekt statutu Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej
- radni nie wnieśli żadnych uwag. Przewodniczący odczytał projekt uchwały Nr VIII/45/2003 o nadaniu statutu Gminnemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej                  w Raciążku. 

Za przyjęciem uchwały głosowało 12 radnych

- wstrzymujących się – 1 .

e) projekt statutu Gminnego Ośrodka Kultury w Raciążku

Dyskusja:

- r. Tomasz Gostyński – zapytał, czy dobrze rozumie statutowy zapis, że Rada Gminy dysponuje dotacjami dla domu kultury, a Wójt decyduje o personaliach dyrektora, czyli Rada Gminy może przyznać dotację jaką chce i wójt Gminy nic do tego nie ma.

Przewodniczący Rady – tak.

- r. Miś – pytał, czy zgodnie z zapisem w statucie  należy rozumieć, że jeżeli dotacja organizatora (czyli Gminy) na ten rok była 86 tys.zł, to na 2004 też Rada musi tyle przyznać ?”
- Wójt – dyrektor nie może planować inaczej, niż w granicach środków przyznanych przez Radę.

- r.Miś stwierdził, że proponowany zapis jest nie do przyjęcia. Wnioskował, by § 11 ust.2 otrzymał treść: „ w granicach przyznanej przez organizatora dotacji”, odnośnie pkt 4 – radny Miś stwierdził, że działalność ośrodka powinna polegać przede wszystkim na dochodach własnych, a dotacja powinna być dodatkiem,

- w § 13 wykreślić zdanie po wyrazach „wójta Gminy”,

Radca prawny zaproponował skreślić § 14.

- r.Miś uważa, że w statucie powinno być pełne brzmienie pieczęci, którą posługuje się GOK. Pytał, czy ten statut też będzie publikowany w Dzienniku Urzędowym?

Radny Miś uważa, że w projekcie uchwały zamiast zwrotu „nadaje się” powinien być „uchwala się”.

Dyrektor Agata Ceglewska wyjaśniła, że w tym przypadku wyraz „nadaje się” jest zastosowany prawidłowo. Poinformowała, że w odniesieniu do poprzednio obowiązującego statutu rozszerzyła zapis § 6 o pkt 12 – „ prowadzenie działalności instruktażowo-metodycznej” , § ppkt  j) – „ wynajęcia pomieszczeń GOK na wesela, promocję firm, świadczenia usług reklamowych ,

- w § 8 dodała zapis : „ośrodek przy wykonywaniu zadań może współpracować                  z towarzystwami i fundacjami oraz innymi podmiotami, w zakresie działalności kulturalnej”. Pani dyrektor zaproponowała wykreślić w całości § 14, 15, 17. Poinformowała, że opracowując ten statut, kierowała się w szczególności zapisami ustawy o prowadzeniu działalności kulturalnej.

Przewodniczący  Rady odczytał projekt uchwały.

Uchwała Nr VIII/46?2003 o nadaniu statutu Gminnemu Ośrodkowi Kultury                 w Raciążku została przyjęta 14 głosami za.

f) statut Gminnej Biblioteki Publicznej.

Kierownik GBP – p.Kołtuńska poinformowała radnych, że  projekt statutu został przesłany celem zaopiniowania do Książnicy w Toruniu. Radca prawny Książnicy zaproponował 4 poprawki ( opinia w zał. do protokołu)
Radni nie wnieśli uwag.

Uchwała Nr VIII/47/2003 w sprawie nadania statutu Gminnej Bibliotece Publicznej w Raciążku została przyjęta 14 głosami za.

g) Statut Związku Gmin Ziemi Kujawskiej- przewodniczący rady poinformował, że przedłożony projekt statutu był przedmiotem obrad wszystkich delegatów Związku Gmin. Ten dokument jest ujednolicony.

Dyskusja:
- r.Pyszyńska-Brożek – pytała, w jakim zakresie do zadań Związku należy organizowanie i stwarzanie warunków do usuwania odpadów z terenu gmin, czy tylko       z Raciążka, czy z obszaru całej Gminy ?

- Przew.RG – z terenu całej gminy. Następnie przewodn.przedstawił projekt uchwały

Radni przyjęli Uchwałe Nr VIII/48/2003 w sprawie przyjęcia jednolitego tekstu Statutu Związku Gmin Ziemi Kujawskiej – 12 radnych głosowało za (2 radnych opuściło obrady).

h) plan pracy Komisji Rolnictwa na IV kwartał 2003 r.-  przedstawił przewodn.Rady

- p. Zabłocki poinformował, że wpłynęły do niego 2 wnioski. Pierwszy wniosek dot. p. Kurczewskiego – dot. zbycia drogi gminnej na jego własność. Zapoznał radnych z treścią wniosku p.Kurczewskiego. Stwierdził, że jest tutaj rola tej komisji, by stwierdziła, czy nie będzie roszczeń osób trzecich w związku ze sprzedażą.

Drugi wniosek dot.wprowadzenia ograniczeń na drogach (tonaż, ograniczenie prędkości).

Przew.Rady odczytał projekt uchwały . Za przyjęciem Uchwały Nr VIII/49/2003 o zatwierdzeniu planu pracy na IV kwartał 2003 r. Komisji Rolnictwa, Ochrony Środowiska, Ładu i Porządku Publicznego głosowało 12 radnych.

Ad.7 Informacja o działalności OSP w Raciążku 

Przewodniczący Rady stwierdził, że instytucje dotowane przez gminę, mają obowiązek co roku składać informacje. Brak takiej informacji na poprzedniej sesji, spowodował wstrzymanie przez Radę dotacji dla tej jednostki. Na dzień dzisiejszy informacja wpłynęła.

_ Wójt Gminy – przypomniał, że na poprzedniej sesji powiedział, że to skandal i nadal podtrzymuje swoją opinię. Stwierdził, że obecnie przedstawiony materiał „ to nie jest żadne sprawozdanie, tylko pretensje skierowane pod adresem Gminy” i z tonu wynika, że strażacy są mocno obrażeni i zdziwieni – „ czego ta Gmina od nas chce?”

- r.Józef Paryś – skoro są przydzielone pieniądze w budżecie, to dlaczego strażacy nie mogą ich wybierać?

- Skarbnik Gminy stwierdziła, że gdyby Gmina udostępniła strażakom budżet, to środków zabrakłoby w ciągu 1 dnia. Realizacja budżetu jest wstrzymana, ponieważ brak jest konkretnych rozliczeń ze strony straży..
- r. Pogorzały – stwierdził, że ze sprawozdania nic nie wynika,

- r. Miś – powiedział, że jeżeli straż nie przedstawi rzetelnego sprawozdania to środki nadal powinny być wstrzymane. Podkreślił, że OSP otrzymuje wcale nie małe środki finansowe na swoją działalność.

Prezes OSP – p. Kołowrocki – zaprzeczył, że straż nic nie robi. Przecież organizują zbiórki, wyjeżdżają do pożarów.

Przewodn.Rady zapytał, czy radni przyjmują sprawozdanie przedłożone przez straż?

Przeciw przyjęciu sprawozdania głosowało 9 radnych, 3 wstrzymało się od głosu.

Ad.6 i) Wybór kandydatów na ławników.

Opinię w sprawie kandydatów na ławników przedstawił p. Władysław Pogorzały – przewodniczący Zespołu ds.zaopiniowania kandydatów na ławników (opinia w załączeniu).

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały o przyjęciu regulaminu głosowania     w sparwie wyboru ławników do sądów powszechnych.
Uchwała Nr VIII/50/2003 została przyjęta : 9 głosów za, 1 wstrzymujący się.
- r.Ćwikliński  zaproponował  do składu Komisji skrutacyjnej radnych : Janusza Góralskiego, Józefa Miś, Krzysztofa Serockiego (wyrazili zgodę) 
9 radnych głosowało za proponowanym składem komisji, 1 radny wstrzymał się od głosu.

Przeprowadzono głosowanie.

Komisja Skrutacyjna upoważniła do odczytania protokołu p.Janusza Monetę – radcę prawnego. Protokół komisji wraz z kartami głosowania  stanowi zał.do protokołu sesji. Projekt uchwały został odczytany przez Przewodn. Rady.

Uchwała Nr VIII/51/2003 w sprawie wyboru ławników do sądów została przyjęta 13 głosami za. Głosów wstrzymujących się i przeciwnych nie było.
Ad.8 Interpelacje, wolne wnioski i zapytania.

- r.Renata Pietrusińska – zgłosiła, że lampy przy ul.Wysokiej nie palą się,

- r. J.Sekuła  - wnioskował o wprowadzenie zmiany w Statucie Gminy, nawiązując do zaistniałej sytuacji, wczorajszej niedyspozycji Wójta. To samo dot. przewodniczącego       i v-ce.

- sołtys Krzysztof Świtalski – wnioskował o:

1) uporządkowanie poboczy oraz zjazdu przy wzgórzu zamkowym w kierunku Podola,

2) poszerzenie zjazdu,

3) zlikwidowanie dzikiego wysypiska śmieci koło p.Góreckiego,

4) dokończenie przepustu (?)

- sołtys Mirosława Kulpa – wnioskowała o zamieszczenie znaku drogowego, umożliwiającego bezpieczny podjazd od strony Podzamcza.

- p.Zabłocki – stwierdził, że uporczywie „atakuje „ go p.Kanaś i p. Brzustowicz                o wykonanie przyłącza wodociągowego, co w tej sytuacji ma zrobić?

- r. Ćwikliński – wyjaśnił, że będąc w Społecznym Komitecie Budowy Wodociągu         w Siarzewie wiele razy odwiedził w tej sprawie obie panie, które twierdziły stanowczo, że nie będą się do wody podłanczać.

Radni stwierdzili, że należy odpisać ,”że ze względu na brak środków finansowych zadanie nie będzie realizowane w tym roku”.
Wójt Gminy zasygnalizował, że Gmina może nie zmieścić się w 6 tys. zł na oświetlenie ul.Spokojnej. Obawia się, że koszt będzie wyższy.

      r. Miś – zgłosił zastrzeżenia, co do składu Komisji  Statutowej. Uważa, że Komisja   

      została powołana tylko do prac nad Statutem Gminy. Wobec tego prosił o przegłosowanie  

      składu tej komisji również do prac nad pozostałymi statutami.

Wniosek poddano przegłosowaniu.

Za dotychczasowym składem Komisji głosowało 10 radnych, 1 wstrzymał się od głosu.

Przewodniczący Rady przypomniał, że na poprzedniej sesji radni podjęli decyzję                   o przekazaniu diety na chore dziecko. Prosił również sołtysów o podjęcie takiej decyzji. Wszyscy wyrazili zgodę.

Obrady zakończyły się o godz. 20.20.

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała 

Wiesława Słowińska
